KURJER KRAKOWSKI. 


D. A4lutego. 1855. 
Chrzest Wład. Jagiet- 
ły odbyty przez Bo zen- 
tę arcybiskupa i Jana bi- 
Skupa krakow: r. 1386. 


KRAKOW. 


SOBOTA. 
Ne 56. 


Pismo to kosztuje kwar- 

talnie złp. 5 i wychodza 

codziennie (wyjąwszy nie- 

dzielę i święta uroczyste) 
po południu. 


ki przyrodzone mają przed innemi 


W Kleparzu na końskim targowi- | pierwszeństwo! 


sku, przy Krakowie dnia 17 Lutego 
b r. o godz: 10 rannej, w drodze 
exekucyi sądowej sprzedarz publi- 
czna odbędzie się za gatową za- 
płatę w Monecie srebrnej Courant 
koni 4. szorów , powozu i innych; 
chęć kupna mających ha ozńaczo- 
ny czas i miejsce zaprasza. 
Krak. dnia 11 Lutego 1835 r. 
Skorczyński kom: Sąd. 


Spis widowisk i zabaw w bierzą- 
cem półroczu teatralnem. rO- 
brazy. przedstawiające rozne mor- 
derstwa bardzo piękne i wzniosłe! 
2. Menażerya. 3. Spiewacy 
tyrolsey. 4. Sztuki magiczne. 5'Trzy 
Koncerta jeden po drugim. 6. Kon- 
ne szluki. 7. Powtórna menażerja. 
8. Teatr pantomiczno-zwierzęcy z 
psów i małp. 9. Brzuchomówstwo: 
10 Tancerze z Wiednia. 11. Kas- 
syna i bale maskowe wsali Kno- 
tza, 12. Bale w sali resursowej. a3 
Bale w hotelu drezdeńskim. 14 Teatr 
narodowy. Cudzoziemcy zaiste ma- 
ją korzystne wyobrażenie o boga- 
ctwie Krakowa i zamiłowaniu jego 
mieszkańców w sztukach pięknych 
i dziwach przyrodzenia, tak licznie 
"nas odwiedzając Rzecz ciekawa, 
która zabawa najwięcej zysku przy- 
piosła? Kuryer sądzi, ze teatr panto- 
miczno-zwierzęcy z małp i psów, 
i bardzo sprawiedliwie, gdyż nau- 
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Anglia, Okonel oświadczył, ze 
jego wybór kosztował tylko 4. ty- 
siące złop. gdy tym czasem jego 
przeciwnicy zapłacili 600 tysięcy 
złpol. Wszyscy ministrowie tera- 
źniejsi wykopali przysięgę dnia 31 
stycznia. W izbie niższej robią już 
wszelkie przygotowania do nadcho= 
dzących posiedzeń Parlamentu. — 
Wszystkie wybory/juz zostały u- 
kończone, prócz tylko wyborów 
na wyspie Orknej, a podług kurje- 
ra między 658 członkami, jest tyl- 
ko 207 '[orysow , reszta reformi- 
ści. Nasi koledzy, mówi ten dzien- 
nik, mogą zaprzeczać prawdy tego 
podania, ale gotowi jesteśmy im udo- 
wodnić naszę twierdzenie listą wia- 
rogodną osób powołanych na po- 
słanników narodu. Dziennik Albion 
ministeryalny powiada, że z tych 
zagorzalców, z tych namiętnych lu- 
dzi, którzy kraj niepokoją i chcą 
obalić każde min:sterjum, pragną- 
ce pokoju i bezpieczeństwa, - wy- 
brano w hrabstwach 46 a w mia- 
stach 143 i ci tworzyć będą nie- 
bespieczny oddział dla Anglii z 189 
ludzi. Dziennik Globe powiada, że 
policzywszy w to reformistów z 
Szkocyi i Anglii, podług dzienni- 
ków ministeryalnych nawet, ich licz- 
ba wynosi 300, co dowodzi niepo- 
dobieństwo utrzymania się ministe- 
rjum. 


—  Liczbą prezesów ministerjum 
w Anglii od wstąpienia ną tron Je- 
rzego lll. czyli od r. 1762.do dnia 
dzisiejszego wynosi 21, a w prze- 
©ięciy wypada jeden na trzy lata 
3 pół; najdłużćj byli ministrami 
lord North, lord Chatam ilord Li- 
werpool, t. j. pierwszy lat 12. dru- 
gi 17 a trzeci 15; z ostatnich naj- 
dłużej trwąło ministerjum Greja, 
1. j łat 4; inni utrzymali się naj- 
dłużej przy ministerstwie lat trzy, 
a wiely zaledwie kilka miesięcy— 
Rzecz ciekawa jak długo potrwa 
ministerstwo Wellingtona? Dzien- 
niki angielskie żywo się teraz zaj- 
mują sprawą o uposażenie ducho- 
wieństwaą Katolickiego, ten przed- 
miot zdaje się Że już był” celem 
narad ministrów. Co się tyczy re- 
formy anglikańskiego kościoła, má- 
wi jeden dziennik, iż jest zamia- 


< pem ministrów podziel całą An- 


glią, na 18 do 24 t sięcy plebanii 
ą liczbę dach e liache: 
wnych powiększyć o 12 tysięc 5 
Kurjer ogłaszą następną wiadomość 
Q ostątniem zaburzenia w Madrycie: 


„Skoro X. Wellington, Robert Peel, 


hrabią Aberdeen į Knatchbal zo- 
stali powołani do kierowania losem 
Angli, hiszpańscy ajeqci usiłowali 
w mowić w ministerjum angielskie, 
aby skłoniło królową do przyjęcia 
wsęecznćj polityki, wezwać takich 
do rządu, jąk Ofalia, Zea Bermu- 
dez, Burgos, aby tym sposobem 
pozyskać względy Torysów dla no- 
wego porządku rzeczy w Hiszpanii. 
Martinez de la Rosa i Toreno, któ- 
rzy obadwą usilnie pragną, aby 
krółową rejentkę ns 'Porysowie 
„A którzy obadwa gotowi są do wszel- 
kieh ofiar, aby tylka swój cel o- 


siągnać, dali przystęp do siebie tym 
ajentom , rozważyli podobieńsiwa 
usunięcia Llaudera , wysłania 
do Katalonii i wrócenią znow do 
umiarkowanych mężów i do umjąpe 
kowanych środków ; lecz to wszy» 
stko za jawnie czynili, aby Llauder 
i wojsko jemu posłuszne mie mieli 
tego dostrzedz. "Tak więc życzenie 
królowej rejentki, Martinez de łą 
Rosa i Torena aby się podobać T'as 
rysom i ich przyzwolenie zyskać, 
było powadem do zaburzenia 1 0-- 
płakanego krwi rozlewu W stolicy, 
Zapewne teraz królowa poleci jenes 
rałowi Llauder utworzenie nowega - 
ministeryum, z śmielszych ,. gori= 
wszych i czynniejszych mężów nawet 
od takich jakimi są Martinez de lą 
Rosa i Toreno. (G.P.S 
Turcya. Angielska flotta, podług 
doniesień dzienników niemieckich, 


opuściła stanowisko przy Smyrnie 


i popłynęła do Malty. — Z Bagda- 
tų donoszą listy hadlowe, że cała 
Persyą jest w powstaniu, a Misrzą 
Mohammed Chan, syn Abby Mirzy, 
prosił o pomąc Rossyą, dla poko- 
nania 4 zk: swoich braci (gdyż 
jeden miał już być zamordowany, ) 
którzy się dobijają o tron Perski, — 
Podług innych wiadomości; rosyj. 
ski oddział wojska w Gruzyi stoją. 
cy, posunął się do samych gra= 
aic Pergyi, ajeszcze podług innych 
udzielił już żądanej pomocy. Na- 
czelny bowiem dowódzca wojsk 
rossyjskich na granicach Persyj . 
miał otrzymać rozkaz, aby w każe 
dym razie, na wezwanie pomocy 
przez Mohammeda Mirzę, natych= 
miast prośbie zadosyć uczynił, gdy 
Mohammed od Rossyi i jAngli 7A 
prawego następcę trony awojefi © 
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czas nocy nastąpiło w mieście Mare 
salą w Sycylii takie szęzególne zja» 
wisko: poprzedni dzień był zupeł- 
nie pogodny i niebo czyste. Take 
że nadchodząca noc była spokoj- 
na; xiężyc i gwiazdy jaśniały ną 
niezachmurzonem niebie i przyjeme 
mie zasypiali mieszkańcy. Około 
ósmćj godziny (podług włoskiegą 
zegaru) utworzyła się czarna chmu- 
ra na niebie, po zaćmieniu xiężyca, 
które było tej nocy, szybko sig 
rozszerzyła a nareszcię zapowiedziae 
ła najokropniejszą burzę. — Szum 
wiatru, grzmot, deszćz i grad, 
w raz z ustawicznem rażącem bły 
skaniem przebudziły mieszkańców 
ze snu. Domy drzały od okro- 
'pnego wichru, a potoki deszczu z 
gra em zmieszane spadały i grozi» 
y 


dziadka: uznany został. — _Jakkol- 
wiek idla angielskiego handlu, jest 
niemiłą wojna domowa w Persyi, a 
zdaje się jednak z drogiej strony 
być spokojny, że Rossya chwyciła 
się środków, ;których Anglia użyć 
miemoże dla zbytnićj odległości, ab 
zapobiedz „wewnętrznej anarchii, 
któraby wyniszczyła Persyą, a mo- 
że pociągła za sobą rozdzielenie te- 
ństwa, 

80 P Dziennik angielski ‘Times 
ogłasza. następne pismo z Kon- 
stantynopola: „Już przed kilku ty- 
godniami wspomniałem, 'na jak 
wielkie opoźnienia są wystawione 
gońce angielskie w Turcyi, gdyż 
rząd turecki niechee do wszystkich: 
narodów rozciągnąć tego przywi- 
leju, aby ną wszystkich stacyach 
pocztowych czekały świeże konie 
gotowe, między Adryanopolem i 
Stambułem. Angielski poseł prze- 
słął w tym względzie energiczne 
przedstawienia Porcie. które bez 
skutku pozostały. Depesze angiel- 
skiego rządu, kióre odebrało tu- 
tejsze poselstwo dnią 23 grudnia, 
szły pięć dni z Adrynopolu do Stam- 
bułu. Jestto jeden z licznych wy- 
padków, które (dowodzą, o ile tu 
pa powadze straciliśmy, Tak nie- 
stósowna i wsteczna jest nasza po- 
Jityka na Wschodzie, żeśmy stra- 
cili wszelkie prawo do poważania 
i gotowaści Rządu tureckiego, tak 
niedołężna, tak ogołocena z wszel- 
kiego celu, że niewzbudzamy -ani 
zaufania, ani bojaźni. Turcy po- 
stępują tak , jak inni łudzie, dla nie- 

rzyjaciela , którego się łękają , zna- 
ją większy szacunek, jak dla przy-, 
jaciela , którym pogardzają.; 

FP tochy. Dnia k: grudnia peds 


zniszczeniem dachów, wież i 
okien. Całą godzinę czuwali mie» 
szkańcy w trwodze i przerażeniu; 
po trzykroć ustała w tym czasię 
burza, i po trzykroć srozyła się ną 
nowo. Za nadejściem dnia, spoe 
strzeżono, jak wielkie niebespier 
czeńsiwo groziło miąstu. Ulice ba- 
wiem i dachy były zapełnione nię 
samym gradem, ale i mnóstwem 
kamieni wielkości orzecha laskov 
wego, które były kształtu kuliste» 
go, zóltego koloru i nadzwyczaj- 
nię twarde i mocne.— Można się 
domyślić , że w mieście okna i dae 
chy bardzo zostały uszkodzone. — 
Moena wzburzone morze zapowiga 
dało śmierć mieszkańcom, Na pq% 
łąch drzewa były połamane, į 
mnóstwo ptaków zabitych, nawet 
wiele bydła, które pozostałą ną 
polu, było pozabijane. Nastepne 
go dnia powietrze oziębiła się bare 
z0.— Także w mieście Palerma 
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ego dnia było nadzwyczaj wielkie 
zimno, RSA 
„Rzym a2 stycznia Król Neapo- 
ditański przyjął z wielką grzeczno- 
„ścią Nuncyusza papiezkiego Tertetii 
„l nastawał, aby w jego obecności 
Włożył kapelusz na głowę. 
„Papiezki bowiem Nuncyusz na tym 
dworze ma prawo znajdować się w 
_ pokojach królewskich z nakrytą gło- 
wą, gdy tym czasem pierwsi pano- 


teg 


wie w kraju klęcząc całują rękę: 


królewską. Tę uprzejmość w na- 
szym. czasie, gdy król odmawia 


ciągle, uznać się lennikiem Papie-. 


ża. trzeba uważać za dowód, jak wie« 
le rządowi neapolitańskiemu zależy 
, na przyjaźni Papieża, i jak pragnie 
uniknąć wszelkich nieporozumień. 
Wyrokiem papiezkim, Gio Battista 
„de Rossi , urodzony r 1698 a zmar- 
ły r. 1765 o oóny zostął zago- 
. dnego być policzony w poczet świe- 
tych, gdyż się okazało że miał 
„cnoty teologiczne i kardynalskie i 
te wypełniał. 'Congregazione de 
Sacri Ritti rozstrząsało jego czyn- 
ności od r. 1823, poczem nastąpi- 
ła uchwała papiezka. Były Rabin 


‘w Maroko, Dawid Attias i muzuł-. 


manin Mustafa Moro zostali w Rzy- 
mie z wielką uroczystością ochrzceni. 
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Pacanów gdzie kozy kują, ` Mia- 
sto Pacanów w Województwie Kra- 
kowskićm, dziś ogórkami sławne , 
przez jakieś niefortunne wypadki 
dało początek licznym z siebie u- 
rągowiskom. Niedowarzonego , nie- 
zgrabnego, a zarozumiałego mło- 
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dzieńca nazywano uczn; 
mii Pacanowskiej. Dba inąd 
bydź szkoły, lecz rzemieślnicy w A 
borni i doskonali, gdy kozę töb 
cą w ogrodzie szkodę bez skalecze- 
nia jej, okuł kowal, skąd powstało 
przysłowie: że m. Pacanowie i ko, 
zy kują, Š 
Miłość bez zazdrości, to jak Po 
lak bez wasa. Ze prawdziwa mi. 
łość bez zazdrości bydź nie może 
to nie potrzebuje dowodzenia, a 
podobno i doświadczenie każdego 
w tym względzie przekonywa: ale 
jakkolwiek trafnem jest powyzsze 
przysłowie stosując się do staroda- 
wnego zwyczaju, dziś jednak to 
porównanie wiele traci na mocy i 
wdzięku, dla zmiany zwyczajów na« 
szych. . 


z Szarada. s 
Mem pierwszem skąpiec nie zgrże» 
szy , 
A mojem się drugiem cieszy: 
Wszystko, gdy w cnoty ozdobne , 
Do aniołów jest podobne. 
(Znaczenie przeszłej szarady jest, 
Minogt). rż $ y 
' Przybyli do Krakowa, Chro- 
szczewska Jozefa z Galicyi. God. 
defrey Karol, Borkowski Alexander 
Dusinski Franciszek, Chnodylski O: 
nufry z Polski. Brann Karol z Prus. 
Dunin Jan, Wesseli Ludwik,' Pio- 
trowska Magdalena z Galicyi. 


Teatr Narodowy. Jutro przed- 
stawioną będzie melo-drama pod 
tytułem: Smierć i dzierżawra, 


Dzis rano stopm zimna fs 
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